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W I A D O M O Ś C I  k r a j o w e .
Petersburg, dn ia  j 5 czerwca. W ie lk i X iążę 

Jmść M ikc ła y  w  pożądanym stanie zdrow ia po­
w ró c ił do s to licy  tuteyszey z odbytey podróży.

P rzyb y li do Petersburga od 9 do i 3 czerwca: 
rzeczyw is ty  kam erher Cesarza Jmci A ustryackie - 
go H rabia Bom bell; jenerał m ajor Fredro  należą­
cy  do orszaku J. C. M . ze S tuttgardu.

Znajom y nasz l i te ra ł ,  pe łn iący służbę p rzy  
d yrekcy i w idow isk J. C. M . w  charakterze zarzą­
dzającego teatrem  niem ieckim , radca ty tu la rn y  
Z o lów , p rze łoży ł piękną tragedyą F in g a la , o ry ­
ginalnie po ros&yysku napisaną przez Oźerowa n& 
ję zyk  n iem iecki i  pracę swoję K ró lo w i Jmści P ra ­
skiemu pośw ięc ił.

F  H A N  C Y  A.
P aryż , d n ia  17 czerwca. D nia 9  b. m. żebra 

!y  się tu  znowu burz liw e tłu m y  ludu, lecz je 
Woysko rozpędziło. N iek tó re  gazety tu te js ze  tw ie r ­
dzą, iż  dawniejsze rozruchy by ły  n ierów n ie  w ięk ­
sze, aniżeli o n ich doniosły. Z łagodz iły  zaś ich 
cbraz dla tego, aby jeszcze h a rd z ie j nie zapala­
ły  umysłów. Podczas ty c h  rozruchów , dawały 
się nawet słyszeć okrzyk : Precz z missyonarza- 
Ш І! Precz z x ię im i!  Precz z a ry s to k ra c ją !

W  nocy z dnia 12 na 1Ś b. m. o godzinie 
1 wszey, hultaje w y b ili okna w s ta jn iach  X ięźney 
Angoulerne. 1 w rzu c ili zapaloną hupkę i inne palne 
rzeczy. Z  ję ło  się posłanie pod końm i. Rżenie 
tych  zw ie rzą t obudziło stajennych. Przechodzący 
ludzie postrzegli ogień, i zaw oła li ra tunku . P rzy ­
biegła straż, w kró tce  ugasiła pożar. Spaliło się już 
po części posłanie pod k o ń m i, i  ogień ledwo się 
n ie  dostał do słom y i siana na górze. Jeden koń 
trochę  się opalił. Chcieli hulta je, aby pożar do­
sta ł się do mieszkania iKfężney.

Od dnia i  1 b. m. wzmocniono zńacżme sta­
nowiska gw ardy i narodowcy, a liozne jey pa tro ­
le  zastępują woysko regularne i źandarmeryą, k tó ­
ry c h  służba była  dotąd bardzo p racow ita .

P re fek t departamentu Sekwany (Paryża), w y ­
dał odezwę do m a js tró w  rzem ieśln ików  tu te j­
szych. W yraża  w niey: „  Polegam na ka id yn i
dobrym  obywatelu , a zatem i  na was, iż  prze­
szkodzicie pm ow ienm  się zaszłych nagannych w y ­
padków , które  kra jow ym  naszym urządzeniom» 
śwchodom i p rzem ysłow i zagrażają. Znacie gor­
liwość mnję o hande l; lecz ten ty lk o  jpod tarczą 
spokoyności istnieć może. P osłuchajc ie  w ięc gło­
su mojego, w s trzym u jc ie  robotn ików  waszych, kol- 
legów i  p rzy jac ió ł, aby nie łą czy li się z bu rz liw e ­
mu t łu m a m i, k tó re  fa k c y e , obee dla was, dla

jW o ich , nie zaś dla waszych w idoków , zbierać
usiłu ją. ”

Zebrane tłu m y  w ydaw ały ta k ie  dnia 9 b. ra j 
w ieczorem  okrzyk: N iech Żyje rzeczpospolita! R zu­
cano kam ieniam i na żandarm ów; k ilka  osób no­
gami podeptano 1 skaleczono * me przepuszczano 
pojasdow około bram y St. Denis i  St. M a r t in , 
az nareszcie liczna jazda rozpędziła pospólstwo. 
Spodziewamy się mezwłóczcego odkrycia hersztów  
spisku, k tó rz y  m ie li niegodziwe i  godne ukarania 
ząm iary. Pomiędzy uw ięzionym i u czn iam i, jest 
k ilk u  p rzyby łych  z p ro w in c ji,  k tó rych  uczniow ie 
tu te js i sprowadzili, a k tó rych , jakby na nieszczę­
ście, naypierw ey zaraz pojm ano. W  czasie roz­
ruchów  dnia 9 b. m. zabito oraz k ilku  ludzi. Z  Se­
kwany w ydobyto  cia ło nieżywego porucznika gw ar­
dy i p rzyboczne j nazwiskiem Литапл. Lud  m ia l 
Iх- k le ce n ia  oh cegły i kamienie z rozebranych do­
mów. Fakcyom ści zgromadzali s tronników  swoich 
w  różnych m iejscach, a uwłaszczą tam, gdzie się 
hie spodziewali woyska. Jenera ł dowodzący p ie r­
wszą d y w iz ją  w o jskow ą , . zvw»ł  dma 9 b. m„ 
trz y k ro tn ie  zebrany lud do roze jśc ia  się, co gdy 
nie nastąpiło, kazał jeźd.-.ie u żyć pałaszów. X  ążę 
Reggio , marszałek Óudinot, został ran iony pod­
czas rozruchów  tegoż dnia’, k iedy ha czele w oy­
ska wydawał rozkazy. Gdy wyiadał na konia, ten  
nastąpił mu na nogę, 1 uderzy ł kopytem  w  udo. 
Musiano w ięc marszałka zanieść w  łóżku  do do­
mu i  k ilka  razy k re w  mu poszczono. P rzycho ­
dzi on do zd ro w ia , o k tó re  M onarcha i  X iążęta 
rodz iny jego często się dowiadują. Dnia 12 b. m. 
odw iedz ił go M onsieur, b ra t K ró la . D nia 9 b. m. 
Poymaho przeszło 5o lu d z i, a o godzinie u t e y  
wieczorem wszystko się uspokoiło. C .ęść ludu u- 
dąła się przez tam y, oraz ulice M ontm artre  i  du 
M a il  ku ry n k o w i Zwycięztwa  i Pala is Hoyal, za­
pewne dla rabunku , a znalazłszy je zamknięte, 
napełniła u licę St. Honore buntowniczym i okrzy­
kam i. I  tan i także schwytano k ilku  ludz i.

D n ia  10 b. in. przylep ione zrana przez po li­
c ją  k a r tk i , w ezw ały w szystkich dobrze myślą­
cych, aby się nie łą czy li z tłum em . Ostrzeżenie 
to , ponowione zhowil o godzinie 6 tey w ieczorem, 
dobry skutek sprawno. W ie czó r przeszedł spo­
k o jn ie . Zebra ło  się wprawdzie mnóstwo ludu na 
tamach; lecz dwa p ó łk i p iechoty i k ilka  szwadro­
nów  jazdy, w strzym ały źle m yślących , i  nie do­
puściły bezprawiów. Dnia 11 b. m. żaden ro z ­
ruch nie p rze rw a ł spokoyności w  sto licy. W c y -  
sko jednak stało wszędzie na swoich m iejscach; 
lecz nawet nie by ło  potrzeba tego środka ostró- 
Żnoścł M iędzy uw ięzionym i dnia 8 b. m, w ieM



ludźm i, jest także niemało tak ich , k tó rz y  s łużyli 
rodzin ie  Bęnapartego, i  k ilku  uczniów , będących 
synami znakom itych obywateli.

Dnia 12 b. m. zebrały się znowu tłum y ludu 
na tamach i  p rzy bramach St. Denis i St. M a rtin ;  
nie, d puściły się jednak bezpraw iow , i  n iewyda- 
w a ły  buntow n iczych okrzykow . G wardya na ro ­
dowa i  królewska, tudzież woysko Im ijowe, sta­
ły  spokoynie na swoich m ie jscach. O godzinie 
lo te y  w ieczorem  ro .r.m ło  się pospólstwo. M ar­
szałek M acdonald  by ł na сееіё g w a rd y i, k tóra  
a p wodu par.ującey ogólnie spokoyności, k ilku  
ty lko  ludzi Schwytała. Zabrane tego wieczora 
w o j sko w vn siło 15,000 głów.

D i i i  ІЗ  wieczorem było także spokojn ie . 
K  ik» ty lko  patro lów  żandarm ervi i gw ardyi na­
ród wey p rzechodziło  po przedmieściach St. D e­
nis  i St M a rtin , i  nigdzie tłum ów  nie znalazło. 
Odtąd aż do tey  ch w ili cieszymy się zupełną 
spokoyncścią.

XV skutku postanowienia kommissyi pub li­
cznego oświecenia z d. to  b. m. wymazano 8 
m łodzieńców z lis ty  uczn iów  szkcły prawa, a 5 
Z lis ty  szkoły lekarskie j .

Międ?-y uw ięzionem i tu  niedawno osobami, 
maią bydź także : jenerał Pa jo l, pu łkow n ik  Pa- 
ilhez. kapitan Parent, x ięgarz Ł h u ill ie r , oraz PP. 
Dobbis i  SoitligTie, w ydaw cy pisma periodyczne­
go pod ty U ile n i: la  Rcnotnmee.

P re fekt tu te js z y  w y ra z ił w  o s ta tn ie j swojey 
odezwie do mieszkańców : „ W  pośród ro z ru ­
chów , k tó re  od k ilku  dni zw ierzchność Waszę 
zasm uciły, dało się jednak postrzegać z radością, 
iż  obywatele p a ryzo y , nie słuchali zwodniczych 
napów . M łodzież, nie będąca po w ię ksze j czę­
ści rodem z tey s to licy , a od n ieprzy jac ió ł pu­
blicznego porządku uwiedziona , znalazła wszę­
dzie obyw ate li, k tó rzy  brzydząc się wszelkiem i 
^bezprawiami, ubolewają nad zaszłemi rozrucha­
m i, będącemi skutkiem  medoświadczeftia. Chcia­
ła  w idocznie przerwać obrady izb i  mieć w p ływ  
na nie. Postępek ten słusznie oburzy ł dobrze 
m yślących. Zw ierzchność uwiadom iła króla o roz- 
sądnem waszem sprawowaniu się. O d ib ra lś m y o d  
m onarchy rozkaz oświadczyć wam, iz  z pewno­
ścią polega na dobrym waszym sposobie myśle­
nia. Równie jak dotąd , nie przestanę poskra­
m iać źle myślących i  t .  d.

P ó łk i szw a jcarsk ie  stoją W odwodzie w oran­
ż e r i i  przy ryn ku  karu  nełowym na m ie jscu  gw ar­
d y i narodow e j. P rzybycie  świeżego woyska do 
sto licy  powściągnie bu rzyc ie li; jakeź chodzące po 
ulicach patrole , są tak lic z n e , jak rozstaw ione 
wszędzie oddziały.

D nia Ю b. m. zebrało się k ilk u  m arszałków u 
marszałka Macdonald, dowodzącego osadą tu te j­
szą. Naradzali się względem użycia stosownych 
środkow. Tegoż dnia wieczorem  (piszą gazety 
tu te jsze ) b y ł ta k ie  rozruch  na wyspie St. Louis. 
Poprzedzającego dnia raniono tam  przeszło 20 żo ł­
n ie rzy , k tó rych  do lazaretu zaprowadzono.

W  Grenoble zaszły także rozruchy w  nocy 
z dnia 2 na 3 b. m. Potłuczono la tarn ie  na u li­
cach ; mer obiecał 100 franków  nagrody za w y ­
jaw ienie sprawców. P ćlicya tameczna zabrała 5o 
exem pU rzy dz ie łka , pod napisem : Obraz p raw  ­
dziwego Stanu rzeczy. PoWyższą wiadomość u- 
m ieściły gazety liberalne, a m ihisteryalne zupe ł­
nie jey zaprzeczają. —  W  Brest w znieciła  także 
młodzież niejakie rozruchy.

B lizko  200 burzycielu w spokoyności siedzi 
W w ięzieniach tu te js z y c h  Z  radością uważają pa-

ryża n ie , iż  podczas rozruchów  używano w ięcey 
gw ardy i narodow e j, aniżeli z początku. Różne jey 
bataliony stoją z działam i na tamach.

K tóżby sobie nie życzy ł (piszą gazety nasze) 
zupełnego przyw rócen ia  i  ustalenia pub liczne j 
spokoyności? Rozruchy w  tu te js z e j s to licy są 
skutkiem  urządzonego buntu, k tó ry  ma pewny 
cel, nacze ln ików , doradców i  p ła tnych ajentów, 
a k tó ry  używa ty lk o  p ub liczne j op in ii, dla w cią­
gnięcia m łodzieży do zbrodniczych swoich za­
m iarów . Zdaje się tey  m łodzieży, iź  obstaje za 
wolnością, gdy tymczasem jest ty lk o  narzędziem 
spisku na rzecz despotyzmu.

^Czytamy w  dzienniku paryzk im  co następuje:
„  Od k ilku  doi kuźnia fa łszywych w iadom ości i  
zatrważających pogłosek jest bardzo czynną. D z ie ­
łem  jey są zupełne powstania w  Lugdunie , Amiens, 
Grenoble i  t. d. Lud  bije się we dnie po u licach, 
a w nocy zamyka się w  domach. Cóżkolw iek bądź, 
choćbyśmy nawet gazecie la  Renommee śm ierć 
p rzyśp ieszy li, zapewniamy a to li czy te lu ików  na­
szych , iż  publiczna spokoyność ani w Lugdun ie , 
ani w Rouen, ani w Amiens, ani w  Grenoble, ani 
nigdzie we F rancy i, n ie  była przerwaną.64

Porucznik a r ty lle ry i M auvais, którego z po­
czątku wplątano do spraw y Luwela, a którego 
potem izba parów do zw ycza jnego sądu odesła­
ła, podał temuż sądowi przełożenie podpisane przez 
siebie i  Pana Bole, obrońcę swego. T a k  się w nićm  
uspraw ied liw ia  :—  „  Dnia 1 2 lutego spoArzegłem 
bukie t u pewney kdb ić ty , hand lu jące j kw ia tam i. 
Oglądałem go z uwagą, owa kobieta obracała go 
W yękftch j chcąc m i pokazać całą jegd piękność. 
T re funk iem  upuściła go na ziemię: O nioy B o ie ! 
zawołała, jest on d la  K ię ln e y  B e r r y !—  Z apy ta ­
łem  się : Czy W  P an i dostarczasz je y  kw iatów ? 
Z a c z ę l i ś m y  potem rozm owę o te y  X iężn ie . K o ­
bieta tak  ją chw aliła  , iż  zostałem rozrzew n iony. 
N ie  lubię , rzekłeth, słuchać tego, co słyszę. Gdy­
by a to li m ia ło  przyyść do jak iego  rozruchu p ie r-  
wszybym ją  zasłonił. O to cała rzecz. Po prosta, 
ale szczerze powiedziałem prawdę. Przekonać się 
można, i i  ca ły  móy m niem any w ystępek opiera 
się na k ilk u  słowach, na w ia tr  wyrzeczonych.'

Przed nie jakim  czasem Pan Arbaud  podał pe­
t y c ją  do izby  deputowanych, żądając prawa, na 
przypadek, jeśliby K ró l um arł, lub z łoży ł koronę, 
albo też został zrzucony z tronu. S łusznie roz­
gniewana izb a , odesłała ją do m in is tra  spraw ie­
d liwości, k tó ry  rozkazał pociągnąć autora do są­
du, a ten skazał go na półmiesięczne w ięzienie i  
zapłacenie 100 franków  kary  p ien iężne j.

Sąd p o l ic j i  popraw cze j skazał P. Foydel, w y ­
dawcę A rystarka  na 5c io le tn ie  w ięzienie i  zapła­
cenie 12,000 franków  ka ry  p ien iężne j. Podobnyż 
w y ro k  zapadł na autora rozp raw y o taynym  rz ą - 
d iie ,  k tó ra  była umieszczona w piśmie peryody- 
cznćm Rozmaitości historyczne. Pana Poulet, au­
to ra  bun tow n icze j p ie śn i, skazano na bśoiomie- 
sięczne w ięzien ie  i  3,ooo franków  ka ry  pienię­
ż n e j, a xięgarza Carrćard  na 4 ro le tn ie  w ięzienie 
i  1,000 fra n kó w  ka ry  p ien iężnej.

W  całey F ra n cy i jest te raz i 5oo szkół w za­
jemnego uczenia, do k tó ry c h  chodzi i 5o tys ięcy 
uczniów .

D n ia  6 b. m. w yp łynę ła  z Brest eskadra pod 
dowództwem  Uontr-adm ira ła  Jarieu. Składa się 
z okrę tu  lin iowego, frega ty  i  ko rw e ty . Jest na 
niey k ilku  konsulów francusk ich , przeznaczonych 
do B rezy lii. Uda się naprzód do Lisbony.

Pojm ano tu  pu łkow nika D u fa y , k tó ry  w poje­
dynku zabił P. St. M orya . B y ł m iędzy ludźm i,



k tó rzy  się p rzypa tryw a li straceniu Luoela. Szu­
kano go 3 dni.

Batalion woyska stoi ciągle p rzy  oranżeryi, 
w zdłuż placu karuzelowego, a żołnierze p rzy źe-, 
laznych sztachetach pałacu Thuille ries  n ie  pozwa­
lają n ikom u stać długo i  p rzypa tryw ać s ię , co 
się dzieje u dworu. Postawiono także k ilku  
żo łn ierzy dla straży na terasie, po k tó rym  piastun­
ka przechadza się z maleńką córeczką X iążęcia 
B e rry . Onegday w ieczorem  zb iera ły  się znowu 
t łu m y  pospólstwa p rzy  rogatce St. M a r t im , lecz 
je woysko rozpędziło.

Słychać o większem obwarowaniu tw ie rd zy  
Ѵіпсеппез.

Uczniow ie szkoły prawa postanow ili w ystaw ić 
na cmentarzu Pere la  Chaise pomnik zabitemu 
podczas rozruchów  dnia 5 b. m. m łodzieńcow i 
Lallernand, i dać ta k i napis Uczniowie szkoły p ra ­
wa , współ uczniowi swemu. Lallernand, który w p o ­
śród nich poległ. Uczniow ie szkoły leka rsk ie j i 
kupczykow ie ch i ą należeć do skłudki. Podobnież 
się ośw iadczy ł uczniow ie szkoły budowniczey. 
Zebrano już kilkaset franków .

Na sessyi izby deputowanych dnia 10 b. m. 
rze k ł P. L a fitte  : Od och dni me przestała p ły ­
nąć k rew  w tuteyszey sto licy. W czoray ok ro ­
pnie ją przelano. Czas nakoniec zapobiedz grożą­
cym  niebezpieczeństwom. Mam prży  sobie prze­
łożenia od ludzi, k tó rzy  nie są in trygan tam i, po­
siadają k redy t i majątek, pragną oraz Spokoyno- 
ści i szczęśliwości oyczyzny. Od dwóch dni t ło ­
czą się do duiiiu mego obywatele, i  prostą mię, 
jako deputowanego, abym z w tó c ił uwagę rządu 
na okropny stan sto licy. W czo ra y  w iecrerem  
przechadzało się k iU a tysięcy obyw ate li z żona­
m i i  dziećm i po tamach. Panowała spókoyność. 
Raptem przyb ieg li k iryśsyerow ie , i  w y w ija li pa­
łaszami. Rozległ się zewsząd o k rz y k : N iech  ży­
je  ko n s ty tu c ja ! K tryssyeroW ie rąbali pałaszami 
bezbronnych obywatel'. W yprowadzona pewnego 
6ocioletniego starca, k tó ry  się schronił, i  tak zra­
niono, iż musiano go zanieść do szp.tala. P. Cor- 
celles odezwał szę : pałasz utopiono w  jego ciele
aż do połowy. Pewne i 4stoletnie dziecię (m ów ił 
daley P. L a jit te ) c ię to  dwa razy pałaszem, aż na­
reszcie z litow a ł się nad nim  żandarm i  w z ią ł je 
pod swoję opiekę. C ty liż  rząd nie wie o t y ch  
zbrodniach ? K ró l jest oszukany , a podobno na­
w e t zd ra u o u y . Niebezpieczeństwo jest większe, 
aniżeli się zdaje. N igdy w oświeconym narodzie 
nie w idziano żo łn ierzy, chodzących z dubytem i 
pałaszami po mieście i  uważających je za k ray  
zdobyty. N iech mię Bóg od tego zachowa, abym 
m ia ł b ron ić nierządu i b u n tu ! Jestem owszem 
w ie lk im  przyjacielem  porządku. K tóż podburza 
obyw ate li?  O to sami m in is trow ie . (Szemrano 
w  środku). U trac iliśm y wolność osobistą, tak  jak 
wolność druku. Mam nadzieję, iż  nie zostaniemy
zamordowani przed pałacem obrad naszych P.
P u ym a u rin  odezwał s ię : Zapewne źe n ie ; nie
w a rtoby  było naw et tego mówić. (Dało się sły­
szeć mocne szemranie na lewey, czy li lib e ra ln e j 
stron ie) Z łe  jest (m ów ił daley P. L a fitte )  n ie ­
rów n ie  gorszem, aniżeli sob.e W P anow ie  w ysta­
w iacie. Dzień w czora jszy b y ł okropnym , a ju ­
trz e js z y  będzie podobno okropnie jszym . (Powsta­
ła  taka wrzawa, i i  prezes k ilkakro tn ie  p rzyw o­
ł ywa ł  do porr.ądku). P. M ontca lm : O ddzia ł w oy- 
*ka pow al.ł wczoray na ziem ię X.ążęcia R egg io , 
dowodcę gw ardy i n a ro d o w e j paryzkiey , p rze­
chodząc ego w ubiorze cyw iln ym , i  c ią ł go pała­
szem Podobnież m ów ił P. P o rr ie r , dodając, iź

ledwo marszałka Oudinot nie ściągńiono i  konii 
i  nie rozsiekano.

Z abra ł głos P. Deserre , m in is te r spraw ied li­
wości ośw iadczy ł, iź  w ystaw i p raw dz iw y  obraa 
rzeczy, i  rozruchy nazwał buntem. Jest on u - 
rządzony (rzekł); ma swoich naczelników, hasła 
1 tak tykę . Chciano w c z o ra js z e j nocy pow ięk­
szyć zamieszanie, k iedy wychodzono z tea trów . 
Słyszano n ie ty lko  o k rzyk i: N iech ży je  konstytu­
c ja !  ale nawet: N iech ży ją  bracia nasi w  M an­
chester! (*) Precz z izbam i! Precz z ro ja lis tam i!  
Precz z kiryssyeram i !  Precz z d ragona m i!  N ie  
ochroniono nawet K ró la ! Nadaremnie (m ów ił da­
ley  m in ister) używano wszelkich łagodnych środ­
ków . Odpędzono policyą i  gwardyą narodową* 
popchnięto w  t ło k  żandarm ów, k tó rzy  m ie li pa­
łasze w pochwach. Musiano w tedy  wezwać 
zb ro jn ą  siłę na pomoc. P rz y b y ł szwadron k irya - 
syerów. Z  rozkazu jenerała, urzędnicy po łieyya i 
w ezwali pow tórnie tłu m y  ludu, aby się rozeszły; 
u czyn ili to  jeszcze trze c i raz; lecz zamiast posłu­
szeństwa , zapaleńcy posunęli się z k ijam i do 
żandarmów, i  rzuca li kam ieniam i na woysko. 
T rzeba było chw ycić się ostatniego środka; k i-  
ryssyerow ie musieli pałaszami rozpędzać opor­
nych T ak  donosi jenerał Defrance. Pytam  się 
te raz izby: czy to  zdftr^eme jest skutkiem  t re -  
fnnkowego zebrania s.ę niechętnych robotn ikow ? 
c z y iib y  tacy, będąc sprawcami rozruchu, me w o­
ła li raczey: D aycie nam chleba! Gzyhź ustaw i­
czny okrzyk : N iech żyje konstytucya !  nie jest 
um ów ionym  hasłem? C ż y li i pod tą  maską n ie  
ukryw a  się zam iar rozpuszczenia izb ? C z y li i  
wspom niony okrzyk  nie ma zw iązku z usiłowa­
niam i części cz łonków  tey  izby, k tó rzy  usiłu ją 
zapalić i w zburzyć umysły? Lecz na cóż czyn ię  
te zapytania? w kró tce  będziemy mogli z łożyć iz ­
b ę  dostateczne dowody na to , com powiedział. 
Rozbierał potem wszystkie dawniejsze in try g i l i ­
bera lis tów , jako to : w strzym yw anie obrad, oucrą 
naganę tak nazwanych praw  wyłącznych, i  wszel­
k ich  czynności rządu, tego n a w e t, w czem im  
po części dogodził. P y ta ł się: Cóźby się stało 
z tronem  i oyczyzną, gdyby w  tey  c h w ili rząd 
b y ł bezbronnym , a dziennik i ogień buntu wszę­
dzie rozpostarły ? W niosek przerwania obrad 
nazwał haniebnym pozorem i  podłością. Oświad-

(*) Dziennik R o zp ra w , przytacza a rtyku ł 
z D zienn ika  la Renommee, którego g łów nym  
wydawcą jest Pan  Constant. W yrażono  
w nim  , iż  bardzo się śmiano w izbie , gdy  
m in is te r w ym ien ił okrzyk burzyc ie li spokoy-  
ności: N iech żyją bracia nasi w Manchester! 
Śmiejący się (pisze dziennik rozpraw) poczy­
ta li zapewne za rzecz śmiechu godną , i  n ie ­
podobną, aby liberaliści przedmieścia ś. A n ­
toniego w iedzie li o re fo rm atorach  na u licach  
Manazesterskich. B ardzieyby się jeszcze 
ś m ie li, gdyby im  dowiedziono, iź  jeszcze 
w roku  1792 tak nazwani reprezentanci na­
rodu francuzk iego  w konwencyi narodow e j 
u trzym yw a li korrespondencyą z p rzy jac ió łm i 
i  b raćm i swemi w M anchester. D n ia  3 l  
października  1792, a potem d. 22 listopa­
da tegoż roku , podano dwa adressa z M an­
chester do konwencyi na rodow e j, którey  
członków nazwano: p rzy jac ió łm i i  braćm i. 
Komuż zaś dano chlubne zlecenie przeczyta­
n ia  tych adresów i  odpowiedzónia na nie?  
Oto szanownemu xiędzu  Gregoire,/oA:o naów- 
czas prezesowi zgromadzenia.

w



c z y ł nareszcie, iź  n igdy n ie  by ło  w iększe j po­
trzeby  obradowania izby, jak dzis ia j, i że w ie l­
k ie  rady narodowe ogłaszały się zawsze meusta- 
jącemi podczas niebezpieczeństw.

M ó w ił petem P. C o m ta n i tw ie rd z ił,  i i  nie 
m in is tro w ie , ale ta yn y  n iew idzia lny rząd wszy­
stkiem u w inien. M in is trow ie  n a w e t, rz e k ł mo­
gą paść ofiarą słabości swojey i  powolności dla 
tego rządu. Oddali ich praw'a strona , kiedy ich 
p tr*ebov ać me będzie. W spom nia ł o naczel­
n iku  tak nazwanego u ltra  - monarchieznego spi­
sku, i  p rzy rze k ł nazwisko jego w y m ie n ić , gdy 
będzie wezwanym od sądu. P rzeczyta ł lis t pe­
wnego lekarza szpita lnego, w k tó rym  wyrażono, 
iz  w ich rzyc ie le  w o łtili na Żołnierzy, zab ija jc ie  ich! 
Okazanie powszechnego gniewu wstrzym ało dal­
sze czytanie tego lis tu , a w kró tce  potem pra­
w a s trona , późn ie j zaś i lewa , żądały, aby izba 
zamieniła się w  tayny  w ydzia ł ; na gahryaoh bo­
w iem  zaczęto dawać oklaski. N ie zezw olił na 
to  prezes, z powodu, iż  obrady publicznie za­
częte podobnież odbywać się i ukończyć pow in­
ny . 5 cz łonków , k tó rzy  się liay pier wey tego 
dom agali, sk łon ił do cofoіепіа uczynionego w n io ­
sku. Znaczną na reszcie większością kresek, 
Pr *y H to p ro tokó ł poprzedzającej .sessyi; wszakże 
lewa strona nie g łosowała, o czem P. M a rtin  
de G ra j  prosił Uczynić wzmiankę w protokóle.

Zaję ła  się potem izba opuszczeniem drugie­
go paragrafu pierwszego a rty ku łu  prawa o w y ­
borach , jako już nie potrzebnego. Jenerał Foy  
tw ie rd z ił: i i  żadna przy ję ta  już część jakiego­
ko lw iek  bądź a rtyku łu  nie może bydź inacze j co- 
fnioną, jak po nowem kreskowaniu na ca ły a r ty ­
k u ł , przez co dokazał: iż w tem  postanowieniu: 
D epartam entu , które jednego ty lko  deputowanego 
obierać mają, to  słowo: m ają  odmieniono na m ia ­

ły .  M ała ta  okoliczność przedłużyła sessyą tak  
дЫ есе , iż  kreskowanie ńa całe prawo musiano 
odłożyć do d. 12 b, m. co jest nowym  dowodetii 
ta k ty k i lew ey strony, o k tó re y  m in iste r spra­
w ied liw ośc i nam ienił.

Na sessyi dnia 12 b. m, odp raw ion e j pod 
sterem Pana Ravez, przyję to  bez oporu p ro toku ł 
poprzedza jącej sessyi, i  n iektóre  ddmiany pra­
wa o w yb o ra ch , jako to : iź  opłata podatkow 
przez wdowę stosuje się do jey synów , i  wnu­
ków ; iź  aby bydź deputowanym, potrzeba mieć 
choć jednę kreskę w ięcey nad trzec ią  część k re ­
sek obywateli, mających prawo głosowania na 
zgromadzeniu w yb ie rczem , albo też choć jednę 
kreskę w ięcey nad połowę danych rżećzyWiśeie 
kresek; iź podprefekci nie mogą bydź cbrahi de- 
putowanem i na zgromadzeniach obwodowych taraj 
gdzie urzędują. Odrzucono zaś wniosek P. M e- 
stadier, aby obyw ate l nie mający nawet zatńiesz- 
kania w  jakim  departam encie, mógł bydź obra­
n y  deputowanym z tegoż departam entu, byleby 
tam  opłacał połowę przepisanych podatków. T a ­
kiegoż losu doznał wniosek P. Legraverend, aby 
depu tow an i, k tó rz y  nadal o trzym ają  urzędy i  
d o s to jn o śc i, oddalili się z iżby, lub  pow tórnie 
obrane m i zostali. T a k i jest zwyczay w  parla­
mencie angielskim. O parł się temu m in ister ii i-  
teressów zagranicznych , tw ie rd z ą c , iż  podobni 
ustawa tam owałaby rozdawanie stopni w o jsko ­
w ych. M in is te r spraw iedliwości ośw iadczył: ia 
rząd angielski jest pewnym  przep isane j liczby

deputowanych, co we F ra n c y i, p rzy sposobie jey 
w y b o ró w , bydź cie może. W iększością rtako- 
niec kresek odrzucono wniosek P. Legraaerend. 
Inne ta k ie  wnioski upadły przez ostatni a r ty k u ł 
p ra w a , k tó ry  tak b rzm i; 7, W szystk ie  postano­
w ienia nieuchystoue n in ieysiem  prawem , i prze­
pisy prawa z -dnia 5 lutego 1817 utrzym ują się 
W zupe łne j mocy, i  stosują śię do zgromadzeń 
w yb ierczycb, jako też obwodowych.”  P. Bu&soń 
cofną ł Swóy wniosek , aby deputowani jedynie 
ty lko  przez ciąg obrad dostaw8li  po 10.franków  
na dzień, i prócz tego b ra li piemątke na podróż. 
Gdy miano przystąpić do kreskowania na prawo, 
lewa strona dla przew łoki czyn iła  rośmaue za­
rzu ty , i  domagała się aby je jeszcze гз г  prze­
czytano. K ilk u  jey członków miało mowy? M u ­
siała się ato li stosować do większości. Z  2 4(j 
kresek było  i 54 za prawem, a g 5 przeciwko n ie ­
mu. T rw a ła  sessya przez całą noc dó w pół do 
8mey zfana. (stalerye by ły  aż do końca jey na­
pełnione słuchaczami. "P. С каиѵе ііп , kazał się, 
pódług zw ycza ju , zanieść do sali,. Prezes ka*a l 
tnu podać gsłkt i  wazon.

Po przy jęc iu  prawa c wyborach usia ły  burz­
liw e  sbśsye. Dnia i 3 b. m. jenerał Sebasiioni 
td a ł sprawę o pe tycyi wydaw ców  gaze t, aby 
zajęli dawniejsze swoje m ie jsca , zką-iby le p ie j 
słyszeli mówiących. Postanowiła izba wziąć proś­
bę iqh pod rozw agę , lecz dopiero po rozstrzą- 
śnieniu budżetu. Rozpoczął polćm  prezes obra­
dy względem budżetu. (*) -Zabrał głos P. Labbe j 
de Pom pceresi radz ił oszczędzić 10 m ilionów  
116,700 franków  5 to  jest, w wydzia le sprawie ­
d liw o śc i, m il io n ; w  wydzia le in te r/ssów  zagra­
nicznych 600,000; w  wydziale spraw w ew nę­
trznych  , m ilion  849,000; w w yd/лаіе morskim  
iSo.óob i w  wydei-ste skarbowym 3 m iliony  
177,000 fra rT ów . Domagał s ę  m iędzy in n e m ł 
aby peńsyą prezesa izby zm niejszono ze 100,cod 
franków  na połowę, gdyż sessje ty tko  p ó łrc k ii 
trw a ją . Pan M orisset żądał poprawy katastru, 
naci k tó rym  już 10 L t  pracujzU i k tó ry  lubo bar­
dzo wiele kosztuje, w ie le  jednak ma błędów, Pi 
Laisne de F illebeujue  ra d z ił zm nie jszyć pensją 
sena to rom , przez coby oszczędziło się 5oo,ood 
franków*.

Po przy jęc iu  prawa o wyborach, i  rozpoczę­
ć/u obrad względem budże tu , w ielu członków  le- 
w ey stroziy wyjechało pod pozorem interesów lub 
pokrzepienia zd ro w ia , jako to  Panowie: B ignoh, 
Dupont de V Eure i  t. d. Ńa sessyaoh d. i4 .  
i  16 b. m. tak  mało zebrało się deputowanych, 
iż  ledwo można było przystąp ić do kreskowania. 
A r ty k u ły  budżetu p rzy ję to  po w ię ksze j części 
bez żadnego oporu. N ie ja k ie j ty lk o  trudności 
doznał a r ty k u ł, tyczący się duchowieństwa. Zda­
je się , iż  na d z is ie jsze j sessyi p rzy ję ty  będzie 
budżet z wniesionemi przez kommissyą odmiana- 
toami, M iędzy inncm i uchw aliła  izba 4o lin l io l 
hów  aa fundusz um orzenia d ługów kra jow ych.

(*) Przypomnieć sobie należy , iź  hrabia  Beu- 
g n o t, im ien iem  kommissyi, zdał dnia  12go 
m aja  izbie deputowanych sprawę względem  
wydatków krajowych , a obrady w tey mierze 
odłożono do czasu, póki pienwey prawo o wy~ 
borach przyjętćm  nie będzie.

w W i l n i e D r u k a r n i  R e d a k c jiJFoŁno Drukować. Ignacy Reszka Kom. Genz, Czh —
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M in is te r  spraw w ew nętrznych podał d. i 4 b. 

m . K ró lo w i do zatw ierdzenia nowe prawo o w y ­
b o ra ch , k tó re  także  izba parów  przy ję ła . Pó 
zaszłych w  niem  odmianach , treść, jego jest na­
stępująca: A r t .  1. W  każdym departamencie bę­
dzie zgromadzenie wybiercza departamentowe i  
zgromadzenie obwodowe. W szakże wszyscy o - 
byw ate le  ma;ący prawo obierania, składają jedno 
ty lk o  zgromadzenie w ybiercze: a) w departamen­
tach > k tó re  w czasie prawa z d. 5 lutego 1817 
r .  jeda go t ; lico deputowanego obierać m ia ły; b) 
w  d partam cntach , gdzie nie masz w ięcey nad 
З00 obywateli, mających prawo ob ie ran ia , i  c) 
w  departamentach , które podzielone na 5 obwo­
dów , me mają w ięcey nad 4 oo takichże obywa­
te li. A r t .  2 Zgromadzenia departamentowe skła­
dają się z obyw ate li nayw ięcey podatku opła­
cających; liczba ich  pow inna w yrów nyw ać czwar­
te j  części w szystk ich  o b y w a te li, mających pra­
w o  obierania w ca łym  departamencie. Zgrom a­
dzenia te  w yb io rą  172 deputowanych, co nastą­
p i w  ro k u  1820 według za łączone j lis ty . Z g ro ­
madzenia obwodowe wybierać fcędą dotychczaso­
w ą  liczbę 258 deputow anych, i  składać się po­
w in n y  ze w szystk ich  obyw ate li, mających prawd 
głosowania na n ich, i  w  w łaśc iw ym  obwodzie za­
m ieszkałych. U rządzenie kró lew skie wydane ńa 
przedstaw ienie rady departam entow ej; oznaczy 
tymczasowi© granice obwodów, a na przyszłem 
posiedzeniu podane będzie izbom  do zatw ierdze­
n ia . Zgromadzenia obwodowe w yb io rą  now ych 
cz łonków  na mieysce 5 tey części, k tó ra  wyyść 
toa po tetaźnieyszćm posiedzeniu. Na następne 
zaś posiedzenia, departemeota obierające nowych 
członków , działać będą podług przepisów n in ie j­
szego prawa. A r ty k u ły  od 5gb do l ig o  o be j­
m ują szczególne praw idła.

Umiesczony w gazetach berlińsk ich  lis t z P a ­

ryża  pod d. 17 czerwca w y ra ż a : „P o w ró c iła
tu  spokoyność, a dzielnie zniweczone zamachy 
p o lity c z n e j re w o lu c ji um ocn iły  powagę k ró la  i  
dynastyą jego zabezpieczyły. U sta ły  już zupeł­
n ie  ro z ru c h y , k tó re  się co w ieczór ponaw ia ły, 
a k tó re  riąostatku m otłoch za zapłatę przedsię­
b ra ł. N a jn iebezp ieczn ie jszym  by ł rozruch d. 10 
czerwca w ieczo rem ; gdy jednak jazda g w a rd y i 
Zaczęła rąbać pałaszami, gdy k ilk u  ludz i zabito, 
a 4o do 5o m niey w ięcey raniono, rozeszło się 
Pospólstwo. L iczne  oddziały woyska, rozstaw io­
ne pó wszystkich zagrożonych m ie jscach, ch w y­
ta ły  codzień bu rzyc ie li spokóyności, i  nareszcie 
Uśm ierzyły rozruch, Zdaje się nie podpadać w ą t­
p liwości, iż  docieczono początku tego spisku, do 
którego po w ię ksze j części d a w n ie js i w o js k o w i 
należeli. W ie lu  uwięziono, a k ilku  Uciekło. M ię ­
dzy osta tn im i iest jenerał Barton. Świeże w y ­
padki w  P aryżu  d o w io d ły , iż  klassy lu d z i, śre­
dnia 1 niższa, nie sprzyjają re w o lu c ji,  i  ze ty lko  
śtanoWcze działania członków  »zb, 1 spiknienie się 
ósób, ńaybliżey tro n u  będących, m ogłyby spra­
w ić  polityczną zmianę Sądzili in tryganc i, i i  ma­
łe  powstanie ludu po tra fi wypędzić s s to licy  pa­
nującą rodz inę ; ostatnie a to li w ypadk i przek o­
na ły  o m ylnośoi tego zdania , i w y ja w iły  niego­
dziwe zaniiary wydających o k rz y k i, a rządow y 
w ięcey korzyści p rzyn ios ły , aniżeli z as z kod z iły »- 
N ie  m ie li n igdy m in is trow ie  lepsze j po ry  do u - 
sadowienia się na urzędach, jak teraz, a tó  w  spo­
sobie odpowiadającym powszechnemu interessowi. 
P rzypadkow y zbieg^ okoliczności w yp row adz ił i  oh 
z kry tycznego stanu, i  nie potrzebowali szukać 
pomocy u zapalonych stronników- W szystko , c» 
jest zbytecznem , stało się nienawistnem ; u 1 bu­
rzy ła  się w  izbie^ rów nie  jak w  narodzie , w ię­
kszość, k tó ra  chce\ porządku i spokoyności, a 
m iarkowanie  we wszystkiem , za cnotę poczy­
tu je . «

W olno D rukow ać Ignacy  Reszka Kom . Cenz. Czł.-— w W iln ie  w D ru k a rn i R edakc ji.

O g ł o s z e n i a .
Sądy Exdyw izorskie .

! .  W  sprawie W  W  J P P  ano w M arc ina  sędzie­
go  Grodz. P tu  Telsiewskiego , Jakuba Skarbnika. 
M ozyrskiego"G osztow tow  braci rodzonych, sukces- 
sorów nieżyjącego Bonawentury Goszlowta, Sę­
dziego granicznego ptu Telszewskiego, b ra ta , 
z W  W . Barbarą  z. Kasper owiczów , Tadeuszową 
Gosztowtową Skarb. M ozyrską , Maciejem S tra ­
w ińskim  Rotm ist. Teodorem Jamontem Chor., M i ­
chałem i  M dryanną  Gimbutam i, Janem W oytk ie - 
w iciem  opiekunem, M on iką  i  A g ryp in ą  nieletnie-  
m i P ietraszew iczów nam i, J^eonsm i  samą R ym - 
szami, Benedyktem Jazdowskim , Józefem M ąsto - 
wiczern, Jerzym i  samą Dowskurdam i, Józefem i  
W ik tb ry ą  B u tk ie w icza m i, Filipem  i  M aryanną  
Rączko w sk iem i, Janem Gadonem Panem , a zaś 
Alexandrem  Wasilewskim,mieszkańcem dóbr Krepszt 
i  dalszemi wszelkiego ty tu łu  , obligowemi i  f a ł -  
szyiuemi pretensorami , wynaleźć się mogącemi, 
ja k o  konkursowey, do m ajątku zeszłego Bonawen­
tu ry , Goszlowta sędziego granicznego ptu Tel­
szewskiego , komportacyą wszelkich tranzaktów , 
pod regestram i i  da tam i, z obowiązkiem oprzy-  
siężenia oney , do kance lla ry i aktowey Z iem . P tu  
Telszew. na dzień 12 mca j u l i i  roku idącego 1820 
x  adeterminowano* D o  inw entacyi urzędnika prze­

znaczono , i  dobra K aw py w  p ic ie  Telszew. leżą« 
će , oraz wszelką pozostałość pó W . Bonawen­
turze G osztowcie , w  adm in is trac ją  W . M a rc ino -  
w i  Gosztowtowi sędziemu, z w arunkam i w  dekre­
cie wypisanemi oddano, komorników do w ym ia ­
ru  naznaczono, i  po gp łyn ien iu  d y la c y i copio-  
rum spraw w sądzie Z iem . P tu  T tlszew . pozo­
stałość nie raz  wym ienionego , W . Bonawentury  
Goszlowta^ wszelkiego nazwania zmasować, pre-  
tensorów wszelkiego ty tu łu , stosunki przeyrzeć j  
rozsądzić i  zrealizować decydowano , a na n ie - 
jaw iących  swoich preteńsyow, w ieczystą ammisyą 
zapisać deklarowano. P o  czem na mieyscu lo -  
kacy i, uzupełnić przyrzeczone, i  o takowćm po­
stanowieniu, Sądu Ziem . P tu  Telszew., przez ga ­
zetę K u r: L i t . ,  trzykro tn ie  ogłosić i  zaawizowac 
decydowano}  co spełniając Sąd Ziem. P tu  T e lн 
szewskiego, niemnieysze ogłoszenie do gazety K u r. 
L i t .  przesyła.

Jan Kobecki Sędz. Z iem . Telsz. Tadeusz M i l -  
w id  Sędz. Ziem . P tu  Telszew. A n to n i Szwyko-  
wski P isarz Z iem , Telszew. Jakób P ieiraszew*  
śki Z iem . Dekretowy P tu  Telszew. Regent.

5 Roku  1820 mca ju n i i  11 dnia , Sąd taxa -  
torsko exdyw iżorsk i funduszu zeszłego, W incente­
go Zaw iszy kapitana w  W iłko rn U rzu  esejstu*



j ą c y , z a p o w ia d a  w s z y s tk im  k r td y to ro m  i  p re te h - 
s o ro m , ie  sp raw ę  k o n ku rso w ą  w  d n iu  2 1 id ącego  
ro k u  i  m ca  do n a m o w y  w z ią ć  p rz e d s ię b ie rz e , 
a że b y  w ię c  k r  e d y to r o w ie  sub a m iss ione  causa p re ­
te n s je  sw o je  do te rm in u  te g o  do S ądu exd . w  m ie ­
ście p o w ia t .  W iłk o m ie rz u  w  sessyach p o o b ie d n ich  
w n o s il i  p rz e z  gaze tę  K u r .  L i t .  os ta teczn ie  og ła sza , 
1 Je takowa m riz & c y a  do d ru k u  p r z y ję tą  bydź  
może zapowiada.

P io t r  Z a w a d z k i Sędz. Z ie m . W iłk o m . P re z y d . 
E x d y w .  M ic h a ł  R o u b a  S ędz ia  Z ie m . P tu  W i ł .  
E x d y w .  A n to n i K o m o ro w s k i G ro d z . W iłk o m  Sę.
E x d y w .   x---—

3. S ąd d z ie lc z o -g ra n ic z n o -ta x a to rs k o -e x d y w iz ó r-  
sk i w  m ści Ł a ty h o lic z a c h  w  g u b e rn ii M iń s k ie y  
p tc ie  B o rysow sk irn  p o ło io n e y  a g itu ją c y  s ię , kate- 
g o ry ą  g ra n ic z n ą  d o tą d  d la  p o ry  z im ow ey i  ro z ­
m a ity c h  przeszkód  u ła tw ić  śię n ie  m ogącą , g d y  do­
p ie ro  w  n iebaw nym  czasie ukończyć  spodziew a się, 
p o  odby tych  ju ż  bow iem  p ro d u k ta c h  , obeyrżen iu  
duktów  i  re d u k tó w , R e p lik i te ra z  p rz e z  s tro n y  o d - ' 
c z y ty w a n e ;  k ie d y  z a p o w ia d a ją  ry c h łe  oddan ie  d% 
n a m o w y  w  m a te ry i z iem nych  s p o ró w ; p rze to  Sąd  
za m ia re m  p rzyśp ie sz i n ia  d la  s tron  sp ra w ie d liw o śc i, 
w szys tk ich  k re d y to ro w  i  w szelk iego ty tu łu  p re te n - 
sorów  do masSy J W W . B ie h ko w iczó w  stosunek re ­
g u lu ją c y c h , ze w sze lką  go tow ośc ią  d la  o d c z y ta n ia  
ob jaśn ień  w  s p ra w ie , i  z ło że n ia  p a p ie ró w  do k a n -  
c e l la r y i  S ądu  n im eyszego  , a s łowem  d la  o d d a n ia  
c a łk o w ite y  s p ra w y  do n a m o w y , ia k  n a y ry c h le y  p r z y ­
byw ać ry g o re m  p ra w a  o b o w ią z u je ;  i  że p o  u k o ń ­
czonych  re p l ik a c h , n a jd a ls z e j  do d n ia  i 5 j u l i i  t. 
ro k u , ca łe  dz ie ło  do n a m o w y  W ziąść p rzeds ięb ie rze ;  
o ra z  sku tk iem  rem issy , na  n ies taw a jących  k re d y to ro w  
d o p o m in k i w ie k u is tą  a rn issyą z a k re ś l i, ostrzega o 
czćm  w szystk ie  in te resow ane s tro n y , p rz e z  n in ie js z ą  
po ra z  o s ta tn i, d la  trz y k ro tn e g o  w gazećte K u r • L i t .  
pom ieszczen ia . D a t t  w  Ł a ty h o lic z a c h  r .  1820 ju n i i  9 d.

B u d o lf  P is z c z a łło  iEtedfU*. Jakób E s tk o  E x d .  
J ó z e f K o rs a k  E x d y w iz o r .

O św iadczenia .
O św iadczen ie  im ie n ie m  J  W J P a t ia  L e o p o ld a  G ó r­

skiego m a rs z a łk a  b. P tu  Tćlszew skiego w  osnowie 
ta k ie y : o św ia d cza ją cy  się p o s ia d a ją c  m aję tność d z ie ­
d z ic z n ą  S a ła n ty  zw a n ą , w  pow iec ie  Te lszew skim  p o ­
ło ż o n ą , w  ro z r tia ity c h  stosunkach czyto  is to tn ych  lub  
zm yś lo n ych  p rze z  ro z m a ity c h  o b yw a te li żydów  do 
ró ż n y c h  subseliow  w  m a te ry i do żyd ó w  S a ła n to w - 
skich  obróconey, n ib y  do u tw ie rd z e n ia  a reszu  jest 
p o c ią g a n y  i  ogrom ne w y d a tk i n a w e t bez re p e ty c y i 
n a  in n y c h  spendować m u s i, z  ta k ie g o  to w ła śn ie  
p o w o d u , ja k o  o św ia d cza ją cy  się za żadnego ż y d a  
w  S a łan tow okiey m a ję tn o śc i p rze b yw a ją ce g o  n ie - 
k a w e n to w a l, ta k  każdem u p re te n so ro w i odb ie rać  sa­
ty s fa k c ją  z m a ją tk u  żydów  i  ic h  osob w  ka żd ym  
czasie n a w e t i  bez dekre tu  n ie  b ro n i i  żyd ó w  o ra z  
ic h  m a ją tk ó w  n ie p ro te g u je  i  każdem u pow o lność de­
k la ru je , w ięc je ś lib y  k to ko lw ie k  z p re tenso row  ja k ie ­
g o ko lw ie k  bądź n a z w a n ia  ośw iadcza jącego  się do są­
dów  z iem skich  g ro d z k ic h  i  rn ieysk ich  ra tuszów  w  g u ­
b e rn ii l i te w s k ie j do a p ro b a ty  a resz tu  p o w o ła ł n a  
k a ż d y m  respectice , stosunkiem  uczyn ionego  ośw iad ­
cze n ia  expensow  p oszuk iw ać  będzie , lecz k ie d y  p o ­
m im o  ju ż  w  ro k u  j8 i  1 sm ar ca 2 d n ia  u czyn io ne g o  i  
w  tym że  ro k u  i  m ies iącu  10 d n ia  na  S ądach Jego  
lm p e ra to rs k ie y  M o ś c i Z ie m s k ic h  P tu  Telszew skiego  
a k tykow anego  w  p ow yższym  sk ła d z ie  ośw iadczen ia , 
sku tków  swoiego życzen ia  o ś w ia d cza ją cy  się n ie m a  
i  od p ro z e k u c y i w  ró ż n y c h  p o w ia ta c h  są tjow n ic tw ach  
i  w  m ie js k ic h  ra tu sza ch  w o ln y m  n ie  je s t, z tak iego  
pow odu , celem  zyska n ia  sku tku , bez ż a d n e j k rz y w ­
d y  swojego życze n ia , aby to w ia d o m ym  b y ło  p u b l i ­
czności 1 kom u o tćrn w iedz ieć  n a le ż y ; to  ośw iad ­
czenie odda je  się do d ru k u  d la  z a w iz o w a n ia  t r z y ­
k ro tn e g o  p rze z  G aze ty  K u ry e ra  L ite w s k ie g o , a k tó re  
za  zob ligow an iem  J W J P . Leop o ld a  G órsk iego  M a r . 
P tu  Te lszew skiego dz iedz ica  h rabs tw a  S a ła n t p o d a ­
ją c  p o d p isu ję . D a t t  1820 j u n i i  1 d n ia .

L e o n  N o w ic k i p le n ip o te n t.
M o że  być w  Gazecie K u ry e ra  L ite w s k ie g o  o g ło ­

szono J a n  K o beck i S ędz ia  Z ie m . TCiszewski.

2. E xće rp t z p ro toku łu  potocznego Są du Ziem ; 
P tu  Mińskiego w  dacie poniżey wyraża jacey się 
zapisanego oświadczenia, pod pieczęcią U rzędową 
Ziem. tegoż pow iatu, w  tym że czasie, stronie po­
trze b u ją ce j jest wydań.

Roku 1820 mca maja 5 i  dnia Na Urzędzie Je­
go lm pera torsk iey Mości Ziem, P tu Mińskiego o- 
ś wiadczema im ieniem W  W . Nikodema jako mę­
ża, a Teressy z Rodziewiczów a k to rk i małżon­
ków  Charew ićzów, czyni się z takiego nastania 
rzeczy : {Zeszły z tego św iata na d tiiu  i 5tym  idą­
cego mca maja Kazim ierz Kossowski" Sędz. Gran. 
Ihumeńs-kiego ptu, w uy oświadczającej się W . Cha- 
rew iczowey, ca ły  swóy fundusz w  obligach na ró ­
żnych osobach, w  sprzętach, garderobie i  rucho­
mości będący, dla samojedney teyże ża łu ją ce j 
Charewiczowey przeznaczył. 1 takową swą w o lna  
dyspozycya Wynagrodzenia M iko ła ja  Jankowskie­
go usług, na dniu 5 maja postanowioną za tw ie r­
dził. W iadomo tak  powszechności jako też ża łu­
ją c e j się, że zeszły Kaz im ierz  Kossowski niepo­
śledniego by ł funduszu, k tó ry  w  ręku  różnych roz­
lokowawszy, nie mógł w  zamierzonym czasie od­
zyskać, co znagliło zeszłego, jak świadomi upe­
w nia ją, tym  osobom u k tó ry c h  sam zna jdow ać 
m ógł k re d y t, na bezpieczeństwo w y p ła ty  zacią­
ganego przez siebie długu, w  ew ikoyą składać po­
sługujące sobie obligi. Oświadczająca się jako z w o­
l i  zeszłego rodzonego w uia swego iedyna sukce- 
sorka, po iego zgonie chcąc się upeWnić o tem , 
co z dobroczynnej łaski odbiera, iako też co mo­
że bydź komu należnym, p rzy  uży tym  w'oźuym, 
i innych w ia ry  godnych osobach, ogólną pozosta­
łość spisać itrzędowme na regestr s tara ła  się, p rz y  
jakowem spisaniu gdy ty lk o  znayduie oblig i za o- 
nym  w iedziony w  Sądzie Ziem. M ińsk, z W P V . K u - 
brakow skim i kołlegskim i assesorami proceder. K a r ­
tę  W .  Jarmetty Iwranowskiey, pismo 'Porczyń­
skiego Sędziego i lis t J W . Sow ietn ikow ey W az- 
g irdow ey o należności świadczące , n iem niey ru ­
chomość i  szczupłą ilość gotowych pieniędzy le­
dw o na opędzenie potrzeb pogrzebu w ys ta rcża ią - 
cą, komuby zaś zeszły by ł d łużnym  żadnego n ie  
powzięła śladu, a iriaiąc wiadomość źe od różnych  
osób k ilka  tys ięcy ru b li zeszłemu przynależy, n im  
dokładniejsze o tem  poweźmie upewmienie, przez 
n in ie jsze  oświadczenie ostrzega w szystkich JP P W *  
W IV .  D eb itorów  tegoż zeszłego Kossowskiego, iż ­
by za swoiem i in sk ryp c ja m i zeszłemu wydane m i, 
a oświadczaiącey się iako z w o li iego je d y n e j 
sukcessorce pósługu iącem i, w  ręku  czy im ko lw iek  
n ieprawnie albo ty lk o  na pewność zaciągtlionego 
k re d y tu  złoźonemi i okazać się mogącerm, n ikom u 
innemu prócz sukessorce nie w yp łaca li, ani w  u - 
k łady  z k im ko lw iek  bądz bez W iedzy ić y  n iew cho- 
dz ili, lecż o swem zaw inieniu dla należytego u ło ­
żenia się oświadczaiąca się przezemnie m nie jsze  
oświadczenie podpisującego iako plenipotenta c ią ­
gle w  mieście guberńskim  M ińsku mieszkającego 
zaw iadom ić, niem niey kredytorow i©  izby także 
w  obiekcie ułożenia się wym ieniając illość długu, 
i  te rm in  op ła ty  onego ze mną niżey piszącym się 
skommunikować się dla przedsięwzięcia przez su- 
kcesorkę skutecznych w  układzie środków ra czy ­
l i  , upraszaiąc mmeysze oświadczenie prócz zapi­
sania onego do akt w łaściwego sądow n ic tw a , ku  
wiadomości interessowanych osób dla t rz y k ro tn e j 
aw izacyi w  gazecie K u r. L i t .  umieszcza się. U 
tego oświadczenia podpis takow y. Takowe oświad­
czenie wr im ieniu W  W . Charewńczów iako pleni­
po ten t podpisuję P io tr W ie rzb ick i adwokat Z iem ­
ski M iński. Zgodno z pro.tokułem świadczę Jó- 
za łfa t Iw anow ski Pisarz Ziem . P tu  M ińsk.

Takowe oświadczenie wolne do przyjęcia  w  ga­
zetach K ur. L i t .  Jozafat Iw anow sk i Pis. Ż . P. M iń .

2. Ехсегр і oświadczenia z protokułu potocz- 
nego Z iem . P tu  W ile ń . w dacie p o n iż e j zapisa­
nego et eor. pod pieczęcią urzędową Ziem ską  
tegoż P tu  je s t wydań,

Roku  1 8 2 0  miesiąca ju n i i  1 2  dn ia  przed ak­
tam i Z iem skiem i P tu  W ileń . stawając osobiścię 
W JP . Romuald Dewoyna adwok. subsel W ile ń . 
procese poniższy wpisać do p ro toku łu  podoi rmstę-



pn ie  p isany. Proces im ien iem  W JP . Z o f i i  Choć- 
kowey Szamb. b. dworu poi. na JP. Józefa Sera- 
f in o  w io za z następnej okoliczności czyn i się: I ż  
co oświadczająca się m aiąc ob lig  od męża swo­
jego  W . Leopolda Chocki szamb. b. d. poi. na  
lo o o  ru b li sr. p rzy  wyprzedaży fo lw a rku  Jawo­
rowa IV. Daukszy sędziemu Grodz. P tu  W ileń . 
Uprosiła słownie ob la ł. Seraj i  nowie Za, iżby, tako­
wy ob lig  z m ie n ił, stało się źe obzał. Serajino- 
wicz піізкотгпип:kując się z żał. ob lig  na. >000 
ru b li i r .  m ając sobie poruczony W . Chockowi Leo­
po ldow i Z w ró c ił, a uczyniwszy przewód uzyskał 
podobnyż oblig na im ię  żał. od szamb. M u ra w ­
skiego, uj którym  J W . Chryzostom P iłsudzk i m ar­
szałek Telszewski p isa ł się za hawenta, i  obok 
tego wydał assekuracyą jednoczasowie w miesiącu 
apry lu  teraźniejszego roku nasta łą , iż  od pomie- 
nioney summy procent na rok te raźn ie jszy w  ilo ­
ści ru b li j a  na ś. Jan  24 ju rn i ma zapłacić, po­
m im o więc tego źe p r zy wzięciu, obligu od W  Szamb. 
Murawskiego z ka u c ją  JW . M arszałka P iłsudzkie- 
go  nie p y ta ł się żał. czy zgodzi się lub nie sto­
sownie do danego sobie polecenia na szamb. M u • 
raw.sktm mieć oblig, lecz owszem ja k  pokazuje się 
d la  widokow ża ł. niepomyślnych, takowego obligu  
meoddaje, i  ony p rzy  sobie utrzym uje, gdy Zaś do­
p io rą  JW . Pohcmeyster w skutek podane j prośby 
źnł. począ ł się trudz ić  odzyskaniem rzeczonego 
obligu od obzał. S erafinow icza , nadzieja więc 
jes t pewna? że powruconym zostanie , jednakowoż 
n im  to nastąpi tym  czasem, iżby takowy oblig obzał. 
Serafinowicz rnepr z efrym  a r czyi a JW . M a rsza ł. 
P iłsudzk i przez niewiódomość w skutek swey asse- 
ku racy i procentu na ś. Jan onemu n iep łac ił d la  
tego więc p^zez n in ie jsze  oświadczenie w aktach 
Z iem . W tleń. uczynione publiczność ostrzega, aby 
takowego obligu od szamb. Murawskiego z kauc ją  
JW , M arsza ł. P iłsudzkie go na  1000 rub. sr* na 
im ie  Zofie Choćkowey wydanego od obzał. Józe­

f a  Serajinowicza n ienahyw a l, an i na ony p ie ­
niędzy n ic Zgoła n ik t niedawał i  w układy ża­
dne nie wchód z i ł  przez trzykro tną  Kuryera  L it .  
awizacyą zapowiada. U  tego processu podpis 
w protokóle jest ta k i z mocy p len ipo tenc ji podpisu­
ję  się Romuald Dewoyna sub. HTlsń. Adwokat.

Correcturn A n d rze j Tow iański Z . W . Regent.
W olno drukować M ik o ła j Pam arnacki Sędzia. 

Z iem ski W ileński.

2 E xcerp t z P ro toku łu  potocznego Sądu Ziem. 
P tu  M iń . w  dacie pOniźey wyrażaiącey się zapisa­
nego oświadczenia pod pieczęciąx urzędową Ziem. 
tegoż P tu  w  tym że czasie na zapotrzebowanie s tro ­
ny jest wydań.

Roku 1820 mca maia 15 dnia. Na urzędzie Je­
go Im peratorsk iey Mości Z iem . P tu  M iń. "oświad­
czenie im ieniem  W . K rzyszto fa  N iezabitowskiego 
podkomorzyca Nowogr- czyni się w następnym 
składzie: przez poprzednicze oświad. żał. protesto­
w a ł się przeciw  zyskaney lakby pełnomocney ple- 
n ipo tency i przez W .. H ip o lita  Wodzbuna strażn. 
M iń , od J W . Barbary z Zawiszów Zabicłowey ka­
sztę lano w ey M iń ., albow iem w  zachodzących sto­
sunkach między żał. N iezabitowskim  a J W . Zabie- 
ło w ą  matką postanowiony dokument na sąd kom- 
prom issarski ieszcze w roku  1809 może bydź ska­
zo wką każdemu іака bydź może poruczona p^łno- 
mocrtość W . W oydzbunow i we względzie przed­
m io tów  dokumentem komprom issarskim  obiaśnio. 
Hycli i  nawzaiem upewnionych, uszanowanie dla 
m a tk i, okolic znoście potoczne przeciągnęły dotąd 
sku tk i kompromissu opisanego, a do póki ony nie 
nastąpi, wszelka czynność W . W oydzbuna mocą 
jenerainey i pełnomocney iakby p len ipo lencyi, nie" 
może bydź ważną 1 przez nikogo akcept o waną- 

a ł. czyta jąc w  dodatku K u r. L i t .  pod N . 5i  o,

świadczenie W . Woydzbuńa śirażn. przeciwko
W . M ężyńskiem u dostrzega, źe W oydźbun nie ma­
jąc i  nie mogąc mieć pełnomocney plempotetieyi cd 
3W . Zabie łow ey na uw ik łan ie  i zatarcie iey fu n ­
duszów, tw o rz y  od siebie ieszcze niewolnic ple­
n ipotentów , daie im  summy matczyne na stra tę , i  
sam to  w  swoim  oświadczeniu wyzńaie i  protes- 
tu ie , taka czynność W . fFoydźbuna gdy wzbudza 
UWagę żał» i  wystawuie w  przyszłość nastąpić mo­
gące nie przyiemńe i  na krzyw dę ' potom stwa JW . 
Zabie łłowey form ować się mogące, pro iekta, żał, 
przed powszechnością oświadcza i  ostrzega, że do­
póki kompromisS postanowiony n ier oz wiąże sto­
sunków zachodzących m iędzy m atką i  synem, ża­
dna czynność W . W oydźbuna mocą iakby pełno­
mocney i  ienerałney p lenipotencyi na obarczenie 
łub zatarcie iey funduszów w  dobrach leżących 
i  ruchomych ważną bydź nie móźe, przeto aby W . 
W oyd ihun  nie nadużywał i  n ieszczycił się pełno­
mocną iakoby sobie wydaną p len ipo tencją  i  aby 
h ik t z W . FPoydzbunem ani od iego staluiącem i 
się plenipotentam i w  Celu uszczuplenia łub za­
ta rc ia  funduszów J W . Zabie łłow ey, niewchodził, 
ostrzegaiąc przez gazetę K u r. L it .  obiawiam. T a ­
kow e oświadczenie iako proszony podpisuię. U  te ­
go oświadczenia podpis takow y. H ia cyn t P ie tra ­
szko ad w. subsel. M iń .

Zgodziłem z pro toku łem  H ila ry  Jakubowski 
Z iem . M iń . Reg.

Roku 1820 d* 12 iu n ii że takowe oświadczenie 
W K u r. L it .  drukować można zaświadczam

K a ro l Romanowicz Sędzia G r. P tu  W ileń .

P o z w y .
2 . W ypis ż ksiąg Ziem. P tu Tetszewskiego 

Roku 1820  mca ju n ii 12 dnia.
Przed Aktam i Ż iem . P tu  Telszewskiego sta­

w a j ąc obecnie W JP an  Józe f W a te ll pozew au­
tentyczny p o n iże j w yraża jący  się do ak t poda ł 
w is to w a  pisany. Wedle Ukazu Jego Im perator-  
s k ie j M ośc i Samowładnącego całą Rossyą etc. etc. 
etc. U rodzonym  Barbarze Tadeuszowey Gosz- 
tow towey Skarb. M ac ie jow i Strawińskiemu Rotm. 
Teodorow i Jam ontow i Chor» M ich a ło w i i  M a ­
r y  anme Gimbutom , Janow i W o jtk ie w iczo w i O *  
piekunowi Monice i  A gryp in ie  nieletnim  P ie tra - 
stewiczównom, X ięc iu  M ateuszow i G iedroyc iow i, 
plebanowi W orniańskiemu i  kanonikow i X iędzu  
Bonawenturze G oylew ićzow i o f ic ja ło w i Zm . 
Leonow i i  sam ej Rymszorti. Benedyktow i Jaz-  
dowskiemu. Józefow i MontowicZOwi, Jerzemu i  sa­
m e j Dowskardom, Józefow i i  W ik to r  f i  Butkie­
w iczom, X .  BohuszewicZowi, F ilip o w i i  M a r y -  
annie Raczkowskim, Janow i Gadonowi P anu , zaś 
A le xa n d ro w i Wasilewskiemu mieszkańcowi dóbr 
Krepszt, i  dalszym wszelkiego ty tu łu  ob ligow jnk  
fa łs zyw ym  petensorom wynaleźć się mogący m^i 

pozew edykta lny  do Ziem slwa Telszew. na ka­
dencją  sądzącą się Trojscką 3820 roku w  po­
wództw ie urodzonych M a rc in a  Sędz. G rodzkie­
go  Telszew. Jakóba Skarb. Gosztowtów U) stosuti* 
ku do oświadczenia w księgach Z iem . Telszew. 
teraź. mca m aja  7 d n ia  czynionego niem niej do 
dekretu w  dacie roku biegącego ju n i i  t  o dnia za­
padłego, a szczególnie w yda je  się o to :  po ze­
szłym  ś. p. Tadeuszu Gosztowcie w  puściźhU p rzy ­
s z ły  na synów procedujących , M a rc in a , Jakóba 
i  nieżyjącego Bonaw entury Gosztowtow p rz y  ru ­
chomości ziemne dobra K a w p y , w  Telszewskim  
ptcie ubikowane, o zapisanie d la  obżał. B arba­
r y  Gosztowtowey, w  dożyw otn ią  possesyą zawie­
dzione, k tó ry  majątek z fa m ilijn e g o  układu z ru ­
chomością, dziedzictwem zeszłemu Bonawenturze 
Gosztowtow i Sędz. Gran. Telszew., a  on b o n if i-  
kując pretensją  rodzeństwu ża lące j się bracie9 
sędziemu G osztow tow i roku з8од 8bra 28 dn ia  
ze schedy z ł.  600 a udzielnie tegoż roku i  {m.ca

( 0



z ł.  20 za w in ił, n iem nie j za  przelewem od staro -  
zakonnego Jankie la  Abramowicza roku i 8 i 5 mca 
a p ry la  л dnia z ł. 55  a od obŁałowanego A n to ­
niego Jamonta roku і 8 і 5 augusta 2 dnia z ł. 
i 3 ,  również zćl przelewem żałującemu zad łuży ł 
Jakóbowi G osttow tow i na z ł. i  00 roku dłużnym  
z o s ta ł, kole ją  i  od m atki zyskując odstąpienia 
dożywocia obhgiem oną na z ł.  200 wydanym  
zakontentował, poczćm dziedzicząc Kawpy ża lą ­
cemu się sędziemu Gosztowtow i na konto procen­
tów  wedle brzm ienia M ig ó w , i  przelewów d a ł 
z ł.  2oo, arestancyą w da lsze j należności rema- 
nentując się bieg życia  zaniknął, a nadto : w y ­
ż e j pozwanym w różnych ilościach z a d łu ży ł się, 
i  mając dużo obciążony majątek kiedy przeszłe­
go a p ry la  26 dnia rozsta ł się z tym światem* 
Delatores pomimo przewodni n a tu ra ln e j sukces­
s y i do żaney zeszłego brata Bonawentury Gosz­
tow ta  sędziego w zyw o lnośc i i  zaboru wszelkie­
go funduszu , m etknęli się , i  oney wiecznie się 
z rz e k li, lecz żeby własna należność z o jczys te ­
go spadku przysłuchująca, i  poinieysżemi 'datka­
m i zm noiona nieuleg ła s tra ty ; a obok stosunki 
wszystkich pretensorów; a może m ający nad wa­
lo r  superatę, do odpowiedzi sukcesorów niepocią- 
g a ł jy  postanaw iają delatores pod wieczystą ta - 
xę i  exdyw izyę9 dobra Kawpy i  wszelką po- 
zosta ł ość zeszłego Bonawentury Gosztowta od­
dać, i  w tem porządku wyżey w yrażonych obżał. 
i  wszystkich do iego funduszu mieć mogących 
stosunki do jednoczasowey rozpraw y pozyw ając  
u  sądu składają p ro śb y , zasądzenia dellatoróm  
sum z procentami i  ecćpensami prawnemi, również 
i  d la  wszystkich rzetelnych w ie rzyc ie li zeszłego 
sędziego Gosztowta wraz na sądzie Z iem skim  
ftlszew śkim  poniszczenia fa łs zyw ych  stasunków, 
do tegoż funduszu zmierzonych, również i  zap i­
sania Am issyi kto czasu kom portacy i, lub na tćn 
edykta lny  pozew na sądzie Z iem . Telsiewskini 
nie ob jaw i swoich p re tens ji , zobow iązania wszy­
stkich do stwierdzenia przysięgą zrea lizow anych  
należności oprócz tego zarekognoskowania stra­
t y  żalącego się M arc ina  Gosztowta sędziego, ra -  
cyą przyporuczoney a d m in is tra c ji poniesionej, 
a po czem we w zględzie p r io r ita t is  et p o tio r i-  
ta tis  destinuowania na iaxę i  ro zd z ia ł, wszelkie­
go funduszu zeszłego Gosztowta przyzw oitego  
kom ple tu , i  to postanowienie co ro d z a j sprawy 
za  sobą wym aga. P isań /8 2 0  ju n ii t  o dnia na 
pozew Z iem . P tu  TelszeW. Roku 1820 mca j u ­
n i i  12 dn ia : W oźny świadczę iz  kopie iego po­
zwu z  autentykiem zgodne w  sprawie W f f  J P a ­
nów M arc ina  Sędziego Grod. TeUzew. Jakoba 
Skarb. Gosztowttów oczywisto w ręce. P ierw szą , 
J P a n i Barbarze Gosztowtowey Skąb. w dobrach 
Kawpach. D ru g ą , W  W . M ich a ło w i i  M a ry a n -  
nie Gimbuitom w dobrach Kawpach. Trzecią , 
W , Janow i W o jtk ie w iczo w i opiekunowi, M o n i­
c e i A  g ry  p in ie  n ie le tn ie j Pietraszewiczownotn Chr. 
Czwartą X ięc iu  Mateuszowi G iedroyciow i kano­
n ikow i i  plebanowi W orniańskiem u  , w mieście 
W orn iach. P ią tą ,, JW . JX . Bonawenturze Goy- 
łow iczow i O fic ja ło w i żmudzkiemu wmieście W or­
niach. Szóstą,, JP P . Leonowi i  samey Rymszóm, 
w  dobrach Drabuksztach. Siódmą, JP. Benedy­
ktow i Jazdowskiemu w  dobrach W ie łayciach. 
Osmę, W  W - Jerzemu i  samey Dowskurdom^ 
w  dobrach P leyn iach . D z ie w ią tą , JPP. Józefowi 
i  W ik to ry i Butkiew iczom w dobrach Ł a w ryn a y - 
c ia c h , D ie s ią tą , J X . Bohuszowie zowi w m ia­

steczku Twer ach. Jedynastcfy F ilip o w i i  M a ryan *  
nie Raczkowikim w mieście Tciszach. Dwóna- 
stą, JW . Janowi Gadonowi Panu i  jego  miesz­
kańcowi A lexandrow i Wasilewskiemu w K rep -  
sztach wszystkim w p łc ie  'Jelszewskim distinątie  
kopiis popodawałem, 1 rozprawę w sądzie Z ie m . 
T e ls z w n a  te raźn ie jsze j kadencją  jum ow ey za­
powiedziałem. a po nieosiadłych i  niewiadomych 
różnego ty tu łu  wynaleźć się mogącym preteńso- 
rom  na tenże rozprawy te rm in  do drzw i sądo­
wych Ф mieście Telszuch przybiwszyg celem ge­
neralnego ninieyszey c y ta c ji opublikowania do 
gazety K u r. L i t .  odesłać W  W . Gósttowitom p rzy - 
poruczyłem: u tego kw itu podpis woźnego oraz
świadectwo Kance lla ry i o zeznaniu tak  się w yra ­
ż a ją : M ic h a ł Bore jsza  W oź 'iyp tu  Telszew. Ro­
ku J&20 mca ju n i i  12 dn ia  przed aktam i Z iem . 
P tu  Tslszew. Stawajqc obecnie W oźny re ła - 
cyą podanego pozwu urzędoWnie zeznał. 
Świadczę Józef Pluszkiewicz Z ie m . P tu  Tehzew9 
Regent. Jakowy pozew autentyczny e d y k ta ln j 
wespół z re la c ją  po zeznaniu jest do k ią g  ak iyka - 
ćyynych zapisany, z których i  ten wypis pod te ­
goż Sądu pieczęcią stronie je s t wydań.

W olno drukować Sędzia Z iem . P tu  Teiszew. 
i  E xdyw izo r Tadeusz M ilw id .

Zgodność z Księgami poświaczam Józef Plusż- 
kiewicz Ż iem . le lszew . Regent.

P rz e d a i publiczna, 
i  o W skutek Ukazu Sądu Głównego Litewsko- 

W ileńskiego wremiennego Departamentu pod  
dniem 24 m aja 1820 roku za N  208 w yszłego  
na dniu 3 o ju n i i  tego roku Z iem i
Upits. w mieście sądouym  P on iew itw t rozpocznie 
się odbywać lic y ta cya  ruchomości po ze sz łe j 
Annie z Staszkiewiczów Bynkszelewskiey pozo­
s ta łe j i  z różnych sprzętów mianowicie b ry la n ­
tów , pereł, z ło ta , srebra, b ie lizny różnego rodza­
ju  , sukień damskich, pościeli i  dalszych a r ty k u ł  
łó w , z ło żo n e j 9 która  ciągle trw cć  będzie aż 
do zupełnego ukończenia, na ja k o w y  term in ż y ­
czące cokolwiek z rzeczone j w górze ruchomo­
ści nabydżf osoby, ażeby p rzybydź do miasta są­
dowego Poniewieża ra c z y ły , tych  przez n in ie j­
sze ogłoszenie czyn i się wezwanie. D a tt  1820 
ju n i i  Я2 dn ia . A ugustyn  K ordz ikow ski Sędzia
Z iem . U p it. Regent Tomasz Chodorowski,

o  Od M iń .  g u b e r. R z ą d u  o g ła s z a  s ię ,  iż  
w ty m ż e  R z ą d z ie  w  czasie z ja z d ó w  obyu  a le ls k ic h  
iv  M iń s k u ,d la  w y b ó r oto u rz ę d n ik ó w ,z a  ska rb o w ą  n ie - 
d o p ła tę , l ic z ą c ą  się za  s ta ro s tw o  L u b o n ić k ie , bę­
d z ie  p rz e d a w a ć  się m a ją te k  Ja n o w , n a le ż ą c y  do  o- 
b y w a te la  K a s p ra  P ru sza n o w sk ie g o , ze  16 2 dusza­
m i p ł c i  m ę z k ie y  i  i 38 ż e ń s k ie j,  z w s ia m i: T fa s i-  
ie w k a  i  D u b ro w k a  z  42 d u s z a m i p o d d a n e in ip łc i  
m ę z k ie y  i  5 9 ż e ń s k ie j ; a  za te m  ż y c z ą c y  nabydz  
ta k o w y  m a ją te k , zechcą  p rz y b y d ź  do te g o  g u b e r­
n i  a ln e g o  R z ą d u  na  te rm in y  n a zn a czo n e : p ie rw s z y  
d n ia  26. d r u g i 27. t r z e c i 28 m ca  a u g u s ta , a  d la  
p rz e ta rg ó w  d n ia  4 m ca  sep tem bra  te ra ź n ie js z e -  
g o  ro k u , g d z ie  za  p rz y b y c ie m  będą m o g li  w id z ie ć  
o p isa n ie  te g o 4 m a ją tk u  i  w a rto ść . D n ia  9 ju n i i  
1820 ro k u . S e k re ta rz  A rc im o w ic z .

3 W yjeżdża za granicę d la  w idzenia  sz> z f a ­
m ilią  S zw a jcar P io tr K ie l na miesięcy 4, do Szway- 
cary i, z powrotem*
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W iln o  d n ia  25 Czerwca  V. s. 1820 roku .

O  Б Ъ Я  B  A  E  H  I  E .

Въ елЬдсгпвіе повелЬ вія  ГоспоД йна 
Г л а в й о ітм а и д у ю іц а го  іго  А р м іе ю  ,
І Ін ш е в д а н т с п ів о  оной  о б ъ я в л я с т ъ , 
ч т о  т о р г и  на п о с т а в к у  п о тр е б н а ^  
го  для сей А р м іи  ы п р и ч и с л е н н ы х ъ  
въ  оной  войскъ  пров іан гпа  , а индЬ 
овса въ будуЩ емъ 1821 го д у  назна- 
ч а ю т с я  ЗаранЬе вЪ К а зе н н ы х ъ  Пала- 
т а х ъ  ш Ь хъ  сам ы хъ  Г у б е р н ій  * гдЬ 
в о й с ки  р а ѵ п о л о ж е н ы , ка къ  т о  въ 
Г у б е р н іЯ х ъ  : а.) К у р л я н д с ко й  , Л и - 
ф л я нд С ко й , В и л е н п ко й  для однаго 
вардоннаго  каза чье го  П о л ка , М и н - 
с ко й  Для к р Ь п о с т й  В о бруй ска , Я р о - 
славской , В л ад им ирской , В и т е б с н о й ,
С м олейской  , К а л у ж с ко й  , М огилев- 
сной , Ч е р н и го в с ко й  и П с ко в с ко й , по  
особом у с о с т о я н іго  въ н й х ъ  хлЬб- 
н ы х ъ  П ром ы словъ , на  п о т р е б н о с т ь  

» цЬлаго го д а , т о  е с т ь :  съ і г о  Ген^ 
варя  1821 п о  іе  Ге нвар я  1822 r o ­
du. б.) Въ Г у б е р н ія х ъ  ж е  В о рон еж * 
с ко й  , Т ам бо всвой  , Е наш еринослав- 
с ко й  и  ча сш и  Т а в р и ч е в е к о й , П од - 
т а в с к о й  , Слободско -  У к р а и н с к о й  ,
Т у л ь с к о й  , Р я за н ско й  , О р л о вско й  и  
К у р с к о й  п о с ш а в ки  о гр а н и ч и в а ю т с я  
н а  врем я съ і г о  Г е н ва р я  по  іе  А в- 
гу с гп а  1821 года т о  е с т ь  на  семъ 
мЬсяцовъ,

С рохн торговЪ назпачаютпся тпакнмЪ 
образомЪ:

І г о  разряда  т о р г и :  С е н т я б р я  27*
29 и  О н т я б р я  2 г о ; п е р е т о р ж к и  *
О к т я б р я  4 , 5 и  б го  въ Г у б е р и ія х ъ :
В о р о н е ж с ко ц , Т а м б о в ско й , Е ка гп е р и - 
нославской  й  часгпи Т а в р и ч е с ко й  *
П о л ш а в ско й  и  Слободско У к р а и н -  
с ко й .

І І г о  разряда  ш о р ги : О кптяб р я  і 5,
18 и  2 2 го ; п с р е т о р ж к и ,  О к т я б р я  
25 , 26 и  27го  въ Г у б е р н ія х ъ : К у р -  
л янд ской , А и ф л я и д с ко й , П ско в ско й )
Т у л ь с к о й  , Р я за н с ко й  , О рл о вско й  ,
К у р с к о й  , К а л у ж с к о й  , С м оленекой ,
Я р осл авской  и Владимирсной.

І І І г о  разряда т о р г и  : Н о я б р я  4  *
9 и  *2 го ; п е р е гп о р ж к и , ЬІоября і5 ,
16 и  і 7го  въ Г у б е р н ія х ъ  : В илен- 
с ко й , М и н с ко й , В игпебской , М огилев - 
с к о й  и  Ч е р н и го в ско й .

O  B W I E S Z C Z E N I Е.

N a  s k u te k  ro z k a z u  J W .  G łó w n o ­
dow odzącego is z ą  A r m ią , In te n d e n -  
eya te y z e  A r m ii  obw ieszcza  , i i  t a r ­
g i na dos taw ę  p o trz e b n e g o  d la  te y  
a rm ii i  p rz y łą czo n e g o  do n ie y  w o y ­
ska p ro w ia n tu  , a g d z ie in d z ie j ow sa 
w  n a s tę p u ią c y m  1821 ro k u  * nazna - 
cza ią  się w cześn ie  w  Iz b a c h  S k a rb o ­
w y c h  ty c h  G u b e r n iy , gdz ie  wmyslca 
roz łożo ne* ia k  o 'to  w  g u b e rn iia c h : a) 
K u r ia n d z k ie y , In f la n d z k ie y  , W i le ń -  
s k ie y  d la  ie dneg o  pog ra n iczeg o  koza ­
ck ie g o  p ó lk u  ; M iń s k ie y  do tw ie rd z y  
B o b ru y s k a  * J a ro s ła w s k ie y  , W ło d z i­
m ie r s k ie j ,  W ite b s k ie y ,  S m o le ń s k ie j,  
K a łu ż  sk ie y , M o b il e w s k ie y , C z e rn ih o w - 
s k ie y  i  P s k o w s k ie y ,  p o d łu g  osobnego 
s ta n u  w  n ic l i  zboźow;ego p r z e m y s łu , 
na  p o trz e b ę  ca łego ro k u  * to  ie s t : od 
d n ia  lg o  J a n u a ry i 1821 do d n ia  ig o  
J a n u a ry i 1822 ro k u ,  b) W  g u b e rn i­
ach zaś W o ro n e z k ię y ,  T a  m b o w  sk iey* 
E k a te ry n o s ła w rs k ie y  i  części T a u ry c -  
k ie y ,  P u łta w s k ie y ,  S ło b o d z k o -U lp a iń -  
sk iey* T u ls k ie j ,  R a zańsk iey , O r ło w ­
s k ie j  i  K u rs k ie y  , d o s ta w sk i o g ra n i-  
cza ią  się na te r m in y  od d n ia  lg o  Ja­
n u a ry i do d n ia  i  go A u g u s ta  1821 r o ­
k u ,  to  ie s t,  na  s ie dm  m ie s ię cy .

T e rm in y  ta rg ó w  nazn acza ią  się ta k im  
sposobem:

Is zy , R o z k ła d  ta rg ó w  : d n ia  27, 29 
S e p te m b ra , i  d n ia  2 O k to b ra ;  p rz e ­
ta rg i d n ia  4 , 5 i  6 o k to b r a , w  gu ­
b e r n i ia c h : W o ro n e z k ie y ,  T a m b o w -  
s k ie y  , E k a te ry n o s ła w  s k ie y  i  części 
T a u ry c k ie y *  P u łta w s k ie y  1 S łobo dzko - 
U k ra iń s k ic y *

l i g i  R o z k ła d  ta r g ó w : d n ia  i5 ,  18 
i  22 o k to b r a ; p rz e ta rg i d n ia  26, 26 
i  27 o k to b r a , w  g u b e rn iia c h : K u r -  
la n d z k ie y , In f la n d z k ie y , P sko w sk ie y , 
T u ls k ie y  , R a z a ń s k ie y , O r ło w s k i ęy , 
K u rs k ie y  , K a łu s k ie y , S m o le ń s k ie j * 
Ja ro s ła w s k ie y  i  W ło d z im ir  sk ie y .

I l l c i  R o z k ła d  t a r g ó w : d n ia  4, g i  
12 now *em bra ; p r z e ta rg i d n ia  i5 ,  16 
i  17 n o w e m b ra , w  g u b e rn iia c h : W i ­
le ń s k ie j ,  M iń s k ie y , W it e b s k ie j ,  M o ­
b i le  w  s k ie y , i  C z e rn ic h o w s k ie j.



H a  сіи  сроки вы зы ваю тся ж ела- 
*©щія къ торгам ъ  съ законными за- 
логам и, во уваж еніе по мѣсячной 
п о став ки  п р о в іан та  на сей разъ въ 
п я ш ую  ч а с т ь  противъ  Подрйда, а 
ца обезпеченіе задатковъ особо 5 
кромЬ общ ественны хъ  о т ъ  Дворян- 
с т в а  поставокЪ ) кои остаю ш ся  на 
одиомъ довѣріи, ВЬдомости о по- 
л іреб но сти  въ кашдой Губерніи  6у -  
душъ разосланы въ Казенны я П а- 
л а т ы  въ свое время и публично въ 
овыхъ о т в р ы т ы , вмѣстЬ съ подро- 
бны ми кондиціями и  прочими пра- 
вилами, на оенованіи коихъ должнм  
происходигпь посгпавки, гдЬ въ про- 
чемъ п роти в ъ  преж няго  нездЬланѳ 
деремЬнь.

N a  te  te r m in y  «W zywaią się życzący  
d la  ta rg ó w  z p ra w u e m i e w ik e y a m i * 
2 u w a g i m ies ięczn icy  d o s ta w k i ż y w n o *  
ści na  te n  ra z  w  części p ią te y  c a łe ­
go p o d ra d u  , a na  zabezp ieczen ie  za­
d a tk ó w  u d z ie ln ie  , p ró c z  o g ó ln y c h  od 
S z la c h ty  <Jostui*dzeń » k tó re  poźo s ta ią  
na  sam ey u fności. W ia d o m o ś ć  o i lo ­
ści p o t r z e b n e j do ka żd e y  g u b e rn ii , 
będz ie  posiana do  Iz b  S k a rb o w y c h  
w  sw o im  czasie i  p u b lic z n ie  w  n ic h  
o d k ry ta  , ra ze m  z w y s z c z e g ó ln io n e m i 
k o n d y c ja m i i  da lszem $ p ra w id ła m i * 
na  m o cy  k tó ry c h  p o w in n y  b yd ź  w y ­
konane  d o s ta w y , w  k tó ry c h  w re ś c ie  
w  p o ró w n a n iu  do d a w n ie js z y c h  n ie  
z ro b io n o  p rz e m ia n y *

Геы ерадь И н т е н д а н т ъ  ій  А р м іи  G e n e ra ł In te n d e n t iszey A r m i i
іГрафЪ Саитн. H r a b i a  §  a n t  L
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